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P r z y  p a d e 1 s d o w o - 1 e k a r s k i

roztrząsany przez

Prof. Dra Karola ( / il e w s k ie d o . ,

- pro sekt ora sądowego,

(Dokończenie.)

Z oględzin wynikło, że . badane dziecię było 
noworodkiem zunełnie dojrzałym, zdolnym do ży
cia, że po porodzie nie oddychało i żadnych śla
dów jakiegobądź uszkodzenia na sobie nie oka
zywało.

Z protokółu sędziowskiego zaczerpnąć można 
tę ważną okoliczność, że matka dziecięcia żadnych 
więcej nie uczuła ruchów płodowych od chwili 
szamotania się. Ta  okoliczność, której ze strony 
lekarskiej zaprzeczyć nie można, wnioskować do
zwala, iż dziecię już w lon,ie matki żyć przestało.

Ponieważ powiedziano, iż dziecię zdobieni by
ło do życia, koniecznie nasuwa się zapytanie, j a 
ka je s t  przyczyna śmierci płodu ? Gdyż .śmierć 
nie wynikła z nieprawidłowego ustroju płodu, ma
tkę zaś na kilka dni przed porodem niewątpliwa 
j stwierdzona dotknęła szkoda, przeto w tejże osta

tniej uznać należy przyczynę porodu dziecięcia 
nieżywego.

Jakkolwiek matka wyr.ażnie namieniła, że ża
dnej?) nie doświadczyła cipsu luhuderzenia w brzuch, 
wystarezyM spotęgowane natężenie sił je j  fizycz
nych przy szamotaniu, by przerwaćjjlzwiązek or
ganiczny miedzy płodem a macicą, w skutek cze
go. plód dlą niemożności oddychania powietrzem 
przez uduszenie żyć przestał.

Z e 5 ję  rzecz istotnie tak m ia ła , za Hem prze
mawiają zeznania matki, iz potargano na r.iej pod
czas szamotania spódnicę, że wkrótce potem uczu
la gorąco rozchodzące się po calem ciele i znu
żenie znaczne., że krew z nosa się puśoila, odtąd 
ruchów płodowych więcej nie czuła, trzy dni zaś 
póżmśi bóle nastąpiły , krwotok znacAiy się oka
zał przed porodem i t a k o w - y  zakończył.

\  Oględziny wewnętrzne dziecięcia wykazały tak 
że zboczenia, stwierdzające przedwczesne przerwa
nie związku między płodem a matką. Wybroczy
ny rozmaitej wielkości w licznych miejscach pod 
opłucną płuc, pod psiqrdziern, w tkankę łączną pod
skórną na głowie, pod okostną kości ciemieniowych 
i czołowych służyć mogą za dowód owego przy
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puszczenia a doświadczenie lekarskie stwierdza ta
kowe. Z tego to powoda z pewnością orzec mo
żna, iż szamotanie pociągnęło śmierć płodu i poród 
przyśpieszyło.

Co się tycze kwaimkaHyi niniejszego przypad
ku, dziecię urodzone w żaden sposób przedmiotem 
onej być nie może. Gwałtowne uszkodzenie bo 
wiem matkę obeszło, przeto już  z tego powodu li 
tylko zboczenia w niej się ukazujące podlegać 
mogą wyrokowi sądowo-lekarskiemu. Zdarzenie 
porodu dziecięcia nieżywego w skutek szamotania 
ani samo przez się, ani w stosunku do matki kwa- 
lifikowanem być nie może przez lekarza sądowe.

o, ponieważ w ustawie karnćj nie ma ustępu, któ
ryby lekarzowi wskazywał, że fakt takowy bez
względnie albo względnie do matki uważać nale
ży za obrażenie cielesne ciężkie lub lekkie, umie
jętność zaś lekarska stopniowania uszkodzeń nie 
przypuszcza w myśl prawa karnego. Sędziemu j e 
dynie przysługuje prawo ocenienia don.osłości zda
rzenia w mowie będącego. Punkt oparcia wyroku 
sędziowskiego stanowi udowodniony związek przy
czynowy między szamotaniem a następstwem tegoż.

Według tego zapatrywania się w przypadku 
niniejszym orzekać można li tylko o następstwach, 
które się okażą u matki z powodu porodu gwał
townie sprowadzonego. Czekać więc wypada prze
biegu połogu , ponieważ dzisiejszy stan zdrowia 
kobiety nie wykazuje stosunków, z którychby 
wnioskować m ożna , iż ciężko na zdrowiu uszko
dzoną została, kwalifikowanie zaś uszkodzenia j a 
ko lekkiego w obec możności niepomyślnego koń
ca sprawy połogowćj w najlepszym razie byłoby 
przedwczesnćm.

Koniecznćm przeto je s t ,  odłożyć stanowcze 
orzeczenie w tym względzie do dnia 20go po po
rodzie , kiedy powtórne zbadanie lekarskie matki 
pewną już poda podstawę sądowi lekarskiemu.

Zbadano matkę na dniu oznaczonym, nie stwier
dzono bynajmniej okoliczności, któreby stanowiły 
ciężkie uszkodzenie w myśl ustawy karnej. Połóg 
odznaczył się przebiegiem całkiem prawidłowym, 
komissya sądowo - lekarska zastała kobietę przy 
zwykłćm swojćm zatrudnieniu domowćm Twier
dzenie, jakoby  tym razem o wiele więcej p.o po
łogu osłabioną była, niżeli w poprzednich razach, 
pominięte być może zupełnie.

Z tego powodu uważać wypada uszkodzenie 
matki z a  l e k k i e  c i e l e s n e  o b r a ż e n i e .

Uderzy to każdego, iż przypadek w mowie 
będący pod względem karnym zostaje na równi 
z przypadkiem, w którym n. p. w skutek uderze
nia kijem małe okaże się przedarcie skóry , koń
czące się w przeciągu dwóch tygodni bez wszel
kich trudności zagojeniem. Miałżeby na równi stać 
z tak  nieznacznem uszkodzeniem przypadek, gdy 
w skutek uszkodzenia kobiety, nastąpił poród gwał
townie sprowadzony i płód życia pozbawiony zo
sta ł?  Temu sprzeciwia się przekonanie każdego, 
według ustaw zaś istniejących inaczćj orzekać le
karzowi nie podobna. Ani mowy być nie może
0 tćm, aby parobek uszkadzający kobietę brze
mienną, zamierzał uszkodzić plód, lecz w przypad
kach zabójstwa n. p. ustawy głównie trzymać się 
każą ostatecznego wypadku uczynku, podług któ
rego i lekarz i sędzia sobie postępują.

Sądzę , że nie było od rzeczy zwrócić uwagę 
na usterki w ustawodawstwie dotyczącćra. Podaję 
niniejszy przypadek głównie dla tej przyczyny do 
wiadomości lekarzy sądowych w k ra ju ,  by przy
pomnieć, iż lekarz sądowy li tylko na zasadzie 
prawa karnego orzeka o stopniach uszkodzenia, 
że należy nie spuszczać z oka głównego przed
miotu w przypadku sądowo-lekarskim, jeśli orze
czenie zadosyć uczynić" ma wszelkim słusznym 
wymogom, nakoniec, by zwrócić uwagę lekarzy
1 sędziów na wartość dokładnie wyśledzonych 
szczegółów i okoliczności towarzyszących gwałto
w i, którego skutki stają się przedmiotem poszu 
kiwania sądowo-lekarskicgo.

P R Z Y C Z Y N E K  
do kazuistyki chorób ucha środkowego,

podał
Dr. J .  W a r s c h a u e r .

(Ciąg dalszy .)

Czeladnika krawieckiego, lat 21 liczącego, 
przyjęto 20 marca 1862 r. 'do ogólnego szpitala 
Wiedeńskiego. Był on aż do niedawna zupełnie 
zdrów, dopiero na siedm tygodni przed sw;ćm 
przyjęciem do szpitala nawiedziła go choroba, 
nigdy przedtem nie cierpiał na ucho. W  sty
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czniu przebył szczęśliwie o s p ę , podpzas tej uszy 
były zdrowe. i 3 g o 'm a r c a  z rana  myjąc sobie 
twarz, wsiąknął wodę zimną nosem i natych
miast uczu ł , że płyn dostał mu się do ucha. 
Jakkolwiek uczucie było przykre, to jednak nie 
zwracał na to swej uwagi, jednakowoż w ciągu 
dnia zdawało mu się , że jakieś obce ciało tkwi 
mu w uchu, uczucie przerzeczone jednak  ustąpiło 
a po nim nastąpił ból tak się nasilający w nocy, 
że chorego snu pozbawił; poradzono mu, by sobie 
wlewał oliwę letnią do przewodu słuchowego ze
wnętrznego, a gdy i to nie poskromiło bólu, wpu
szczał ciepłą parę do ucha, atoli i ona bez skutku 
była stosowaną, części miękkie na około ucha po
częły brzeknąć, najlżejsze dotknięcie zwiększało 
ból, wydzielina ropiasta z przewodu słuchowego 
zewnętrznego sączyła się, słuch był niedokładny, 
szum w uchu ciągły.

Badanie ścisłe wykazało: po prawćj stronie 
części miękkie, mianowicie gruczoł przyuszny mier- 
i : e  nabrzękły, skóra nad i im położona ma barwę 
prawidłową, nie jes t  gorącą, ciśnieniSJwywarte na 
kozłek sprawia niemały ból, wyrostek sutkowy 
nie bolesny, pod nim kilka grnczołów limfatycz- 
nych nabrzękłycb. Przewód słuchowy zewnętrzny 
mieści w sobie wiele ropy zielonę-żółtawej płyn
nej, a po wydaleniu takowej widać, że 'skóra po
wlekająca przewód słuchotoy jest  nabrzękła i za
czerwieniona. W głębi dostrzega się błonę bęben
kową barwy ciemno - żółte j; w przodkowym jej 
odcinku w pobliżu rękoieśei młotka widać otwo
rek wielkości prosa, przez który prześwieca płyn
na ropa w postaci plamy połyskującej żółtej.

Ile razy chory podczas badania wykonywał 
postępowanie przez Wałsalwę podane, tylećrazy 
uważano, że w miarę ja k  powietrze do bębenka 
się dostaw ało , przez otworek błony bębenkowej 
ropa a tuż za nią i powietrze z głośnym szelestem 
się wydobywała. Przez kateferyzowanie przekona
no się również, że powietrze wciskane do trąbki 
E u s t a c h i e g o  wydobywało się przez otworek w bło
nie bębenkowej znajdujący się.

Przy powyższych próbach chory uskarżał się 
na  wzmagający się ból, atoli odległość słuchowa 
w.eale się nie zmieniła, gdyż tak przed, ja k o  też 
i po próbach chory słyszał tylko tykotanie zegar

ka kieszonkowego, jeśli zegarek przykładano do 
małżowiny usznej. "

Błona śluzowa gardzielą czerwona, prawy mi- 
gdalek miernie nabrzękły, ujście gardzielowe trąb
ki drożue, tętno 84 razy uderza na minutę, chory 
przechadzał się po p ik o ju ,  skarżył się tylko na 
ból prawego ucha, który to ból rozpromieniał się 
na całą prawą połowę głowy.

R o z p o z n a n i e :  zapalenie ucha wewnętrznego 
prawego z przedziurawieniem błony bębenkowej.

Chory zostawał w łóżku, leczono go przeciw
zapalnie, oczyszczano przewód słuchowy zewnę
trzny. Po kilku dniach nastąpiła znaczna poprawa, 
ból i otok się zmniejszył, naórzęklość części mięk
kich zwolniała, lecz uciecha nie długo trwała , al
bowiem Igo kwietnia, to je s t  w 10 dni po przy
jęciu go dd.'szpitala nagle powstało zimno trzę
sące, póltory godziny trwające, poczćm przyszła 
gorączka, objawy przerzeczone powtórzyły się dru
giego i czwartego dnia i mimo środków lekar
skich, między któremi podawano g łow ni^  chininę, 
nastąpiła żółtaczka; otok nabrał won: nieprzyje
mnej. tętno między 96 i 120, chory skarży się na 
bół w prawej połowie klatki piersiowej (rozpozna
no zapalenie opłucny, chory odrętwiały obok cał
kowitej przytomności um ysłu , gdyż odpowiada 
dokładnie na zapytania; 13go kwietnia nastąpiła 
śpiączka i chory tego samego dnia umarł.

Oględziny pośn.'ertne: Zewnętrznie prócz nie
wielkiej nabrzękłości części miękkich nic nie zna
leziono nieprawidłowego, kości czaszki grube zbi
te. Biony i naczynia mózgowe przekrwione, nie 
znaleziono am śladu ropy, ani pojawów zapalnych, 
bąć na powierzchni, bać we środku naczyń. Przy 
wydobyciu mózgu z czaszki widać rozszerzone 
żyły biegfiąee od móżdżka do zatoki poprzacznćj 
prawej, jak  niemniej żyły móżdżka niższe skrze
pami napełnione, zatoka żylna poprzeczna rozsze
rzona, skrzepem krwi i ropą płynną napełniona 
w żyle szyjnej prawej skrzep krwi sięgający aż 
do jej ujścia do żyły twarzowej wspólnej, w po
bliżu tych naczyń naciek ropiasty. Wewnętrzna 
błona naczyniowa zatoki rozwolniona i wypociną 
pilśniastą powleczona, która to wypocina stężała 
pod drobnowidzem badana , okazała się,złożoną 
z ciałek ropnych i włóknika, (D. «..)
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WYCIĄGI Z PISM le k a r s k ic h : .

L  H . B e n n e t:  O leczeniu  zapalenia p łu c ,, środkam i 5 
odżywszemi (by restoratives). I

Bisnmet od I g o  października 1848 do B i g o  '>
stycznia 1865 leczył w królewskim szpitalu Edyu- ?,
burskim (Roj/cd rrtfinumtj) 129 przypadków ostre- <
go zapaleni;* płuc. Z tych 105 było bez ppwiklań i
i wszystkie wyleczono,; pomimo że między niemi 
były przypadki Miler' cióżkite, 15, w których je- \
dno płucoNCale, a 26, w których zajęte były czę- \
ści płuc obu. —- Z . ,24 przypadków powikłanych 
zmarło 4, a mianowicie : 2 z zapalenia opon ipóz- i 
gow ycb , l z choroby Brighta, i  z rozpostartych 
wrzodów jelitowych. — W 73 przypadkach zapa- <
lenia płuc jednostronnego, w których zapinki były ;>
dokładne, wj nosiło trwanie średnie choroby 13®/. 5
dni, w 2o obustronnych 16!,/4 dni. —  LT y 'z liczby (
przypadków powikłanych zanim B. widział oho- 5
ry c b , zastosowano upus-zczenie-,; krwi i leczenie )
prz.epiw-zapalne; u 8 tycliźe średnie-trwanie wy- ?
nosdo d i i  ” '*

B. wnosi: 1?) Ze zapalenie płuc proste pierwo
tne zarówno jedno- j a k  ; obustronne, leczone spo- $
Spbem-(pdżywczy m nie jeaLicboroJhą .zpbójezą. 2) ?
Postępowanie psłabiąjace przedłuża chorobę i 'onó- 1
żnia wyzdrowienie. 3) K o z l e ^ ł o Ś ć  choroby me 
sprawia ani rodzaju z a k o ń c z e n i a  ani w ogóle >
t r w a n i a  niemocy, jeśli tylko zapadłą (4ta c,z,ęść ;
płuca, to zwykle wyzdrowienie następuje po 8 <
dniach, lecz po za tę granicę bez różnicy czy do- \
tknięta jes t  połowa czy cale płuco, lub %  tdm 
płuc zdaje się ni© w y rr  rać to znacznego wpływu 
na ^czas trwania. 4) OtJ ęzaijów L o u isa  mniemamy i

że zapaleni*? szczytu płucnego jest zgubniejsze \
i trwa dłużej niż przy podstaw ić  Może tak się $
rzecz m d 'w  obec postępowania przeciw-zapalnego; ?
z l i t u  przypadkpw jednakże, leczonych prźaz B. 
a w których cierpienie różeiągnęlb się do szczytu, i
wyzdrowienie ha“s‘tęj)ov\ aldłw przemęcir. dni& 13'gó. i
'5)*’lJrzttbiw bólowi i duszności: przyparki i cieple ?
okłady. Małe, upuszczenie krwi przydać się może 
w pojedynczych, rzadkich przypadkach stosowane J
z ostrożnością i jako  środek przypadowy celem j
zmniejszenia' nawału do płuca i prawej połowy 
serca. W 'razach zapalenia phic obustronnego, by
wa często 6 lub 7 dnia duszność znjtpzna, Pt,e- ^
pująca po największej cześc! po przyparkach i umiar- i
kowanych zadawkałMi wina. *’ *d) Ku leczeniu wła
ściwemu przydaje siec spoczynek w łóżku, napo- |
je  odźywożCji szjęgęgółnie tęgie ro-gply od początku ;
samego; obok tego wino portugalskie (Pardm in) 
w iloścr 4 — 8 unoyj, jak  skoro tbfno osłabnie, \
a pokarmy s ta ló f^ d y  j e  tylko pożywać elioiy zdo- )
la. Do usuuienia wypocin służą sój^jgbtap  amino- 1
nowy i drobne zadawki ziarnaje emetyku) s
dalej leki moczo-pędue (aethcyr riitros). Unikać ?

wszelkich środków czyszczących, przeciwdrażnią- 
cycli (iGontrastiinulcintięiiju, kojących i Ą w clyna) 
i przytłumiających. Wypadki pic.pomyślno T o d d a  
(1 umarły na 9 przypadków) liczy B. na karb 
przesadnego pobudzania, jedynej różnicy od w ła
snego sposobu leczenia.

(Lancet 1865. I. Mro 8. Centralld. f .  d. Mad. 
ł f i k  186% Nro 17.) '

F a n o : U\ra przypadki rzadkich zboczeń tęęzówki.
Wiadomą', ż,ę zbiiczenia tęczówki są liczne i że 

dotyczą już tęczówki l a m e r  już źtefiicy. Główne 
z 'n ich  f!!f(P brak calu iwity lub'‘CzęŚGiowy tęczów
ki, rozdzielenia różne tejże błony, jej przesiimenia 
(deplactgrfónts), rozmaite zabarwienia; liczuość, źre
nic , nieprawidłowe siedlisko tegoż' otworu , jbgó 
rdzmaite ksztMty, ;jeg«f b rak  H łkow ity .  •'fttfstępu- 
jąceH2 ^spostrzeżenia poczynione iva klinice mojej 
(Dra F . Aj S j S ) d o ą g  eiękjii^p, ,każde; pierwsze, żę 
wziernik ątzfiy dozwolił oznaczyć wadę utworową 
n&cżyniówki podobną do takiejże mc tęcźó'wce; 
drugie, jako  przykład podwójnej źrenioy skutkiem 
obecności w iejj przestworze pasemka (d’nn  trac- 
tm ) podobn&go do trawmy1 jgzTTwKowGWP

P r z y p a d e k  1 s z y : B r a k  c z ę ś c.i o w y ,
sz c z e r b  i n,ai •( C ul ob o m a p .ar t i,e l )  t ę c z ó w k i  
i n a c z y i i ó w ki  po s t r o n i e  p r a w e j .

Jćrzy Pićard. nmiacy lat 6, przybywa do kli
niki P. F an o  w  Lipcu 1864. dla zapalenia powiek 
rzęsa wego ■(pMpharrite ciliaire). Rudziee>miąi ti;o- 
s ^ z ą  ,si,ę. byuajuiu.ićj o zniekształcenie obecne na 
oku prawem. Po tej,że stronie ani spojówka ani 
W gów R Pbie  okazują zadilSay* żbnbżpnia'; łteczówki 
niednstaje w jej ósmej dolnej cozę^ei 'niemal w ten 
sposób, żp ź^jjnica okpiziy^zaipiąst mworu okrą- 
gdego, otwór kształtu elipsy wzdłuż przez pół 
przeciętej, koniec dolny lejże elipsy odpowiada 
miejscu połączenia rogówki z twardówfe&rt

Tęczówką ta ściąga ąię jedynie  w śwym luku 
górnym. W okec ',vziernika oc'/.neffiO, iśrocLki świa
tło lamiąee'bil przeźroczyst” : brodawka wżrolcowa 
(paĄnMe optiqu£)' j®0P pracridlowa, nUczynia s ia t
kówki są obtjte; w małej odległości ud  brodawki 
widać k ilka> mklzyń htićyfiiiówkowych prawidło
wych, nieco dalej i ku górze obrazu wzierniko
wego (praęwi^eoĄęffiO^mst kępka (pe.ti.te plaąup) 
biała odjioyyiadającą zanikowi naczyniówki. Na- 
ś ięp u ie ’iia kr-ińcaob 1d)razra « ziemi ko we^łfj1 a Ła- 
wsze ku*- górze stwierdzić m ożna' kępę nader spo
rą, b i a 1 o ś o i u d e r z a j  ą c 4 . j ) 1 pO ,kt,ó/ej pi#&uje- 
gajii. naczynia siatkówkowe; kępa tać ura. kształt 
pólksięźyCowyT Niedostkje w#ę'ó intfezynioWki w od
dziale częśdi 'dolnej oka i właśnie w sąsiedztwie 
niedostająaej części (tęczówki.

W źrok nie ma tej samej bystrbści po obu Stro
b a c h ;  oldeih lewem dziecko czyta^Ndtf 1 JWSuua ; 
okiem dotkińę łem  iszozorbinąt(G}Dioni.a^|c/,yta t y l 
ko ^ g r  4. ■— Glonki d r u k o w a n e , k tóre  czyta na 
96 centym etrów  okiem le w e m , rozróżnia tylko 
nb.^43 centym etry  okiem szczerbatem .
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P r z y p a d ' e t e " 2 g i : L e w a  ź r e n i c a  p o d w ó j 
n a  p r z s z  o b e c n e  w p r z e s t w o r z e  t e g o ż  
o t w o r u  p a s m o  p o d o b n e ,  d o  t k a n i n y  t ę 
c z o  wk  o w e j . 1

Pewien zwany L e f e b u r e ,  lat 21, kapelusznik 
stawił się dnia 27 grudnia 1860 r. — Donosi, że 
od pierwszego dzieciństwa oko prawe jest  słabe 
i że icd owegoheźasu dola narzędzia widocznie się 
nie zmienia. Oko lewe było zakvsze dobre.

Obecnie jest kilka ziarnin Igramdations) w k ą 
cie zewnętrzuym obu powiek górnych; ruchy* ga
łek jSSiyeh są d ok ładne j  tęczówka po- każdej 
stronie kurczliwa. Okiem l e w e m  Lefebure czyta 
druk najdrobniejszy. Okiem p r a w e m  rozróżnia 
jedynie głoski centymetr wysokie i to jeśZeźe wy
daje mu się, że je  widz' przez mgłę, Część przod
kowa twardówki po tejże stronie,< na około ro
gówki jes t  nieco więcej'sinawa mż na lewo; stwier
dzić nadto można na części górnej i -wewnętrznej 
twardówki prawej lekką wydatność (bpsiie lup^po  
której przebiegli kilka naczyń żylnych.

Badając oko lewe przy oświetleniu bocznem 
lampą, postrzegą się, że1 źrenica-jest p o d z i e l i 1 na  
n a  d w i e  c z ę ś c i  p a s m e m  m a j ą c e m  k s z t a ł t  
i p o z ó r  n i t k i ,  barwy blado-żóltawej ( chamihs) 
odpowieduio barwie odnośnej tęczówki. Nitka ta 
przyczepia się sweini dwoma końcami na obwo
dzie źrenicy na wysokości średnicy uiaośnej tegoż 
otworu. — Napręża się, kiedy się rozszerza żre- 
nicay a1 marszczy się falisto, gdy się źrenica ścieśnia.

Źrenica strony prawej nic podobnego nie ob
jawia.

Porównawcze badanie błon głębszych *oka po 
obu stronach nie wykazuje żadnej różnicy ani co 
do siatkówek, ani do do brodawek wżrokowych, 
ani ćo do naczyniówek. Lefebure okazuje**! zatem 
po stronie* j i faw ej jedno z owych ńiedowidzeó (Limv 
btyjodpieb) wrodzonych, które w obec wziernika nie 
objawiają się żaduem dostrzegalnóm zboczeniem 
materjralnem.

pGaz. d. h$p. 186-7. ]Wo 61 y  '

G osselin : U opotok oka- leiydgó leczony w strzyk iw a
niem  m ję ^ a n in y i <wody<; z w yskokiem . W yzdrow ienie 

baz ow rzodzenia i zaćm ienia rogówki.
Dnia 2B ntiflea przybył do szpitala miłosierdzia 

( Hopital^de^tfa, na oddział p. G o s s e l in a
młodzieniec 22 lat 'mający', złożony zapaleniem 
spojówk. ropiasto-śluzotokowem (<Sonjbnctibi&e pu- 
rulm te Umonhacjiyik.) oka lewego.

Początek przypadów sięgał dni 5cin p tą  chory 
żadnego nie doznał leczenia,' kiedy • stwierdziliśmy 
pojawy następujące: powieki oka lewego nabrzmia
łe,1'Czerwone, połyskujące; brzegi-wolne pozłepia- 
ne ropą gętstą i Wdtawą: Oddalając je  nawzajem od 
siebie dośtrzedz można silnego światłowstrętu wy- 
wołujątfego mocny skurcz mięśnia obrączkowego.

Spojówka powiekowa jest  czerwona i zgrubia
ł a ,  a fałd dolny nsijielniony wielką ilością'ropy. 
Spojówka gałkowa mocno wystrzykuięta twórzy

\ rozpulehnienie (chemd&is) zapalne; znaczne na około
; rogówki i okazuje na swej powierzchni ruale zlo-
| gi ropiaste. Rogówka ropą zasloniona jes t  zdrowa

przejźroczysla, bez wrzodu i zaćmienia; żadnego 
1 zboczenia w komórce przedniej; tęczówka również
s zdrowa, a źrenica foremna i ruchoma. 1

' Qhory skarży się nadto na bóle gwałtowne, 
nadczołowe; oko drugie jest zdrowe. — Lekki 

| ucisk na prapie (penis) wydala kroplę śluzo-ropy
\ (mijcó-pus) gęstej i żółtawej. .jŚlnzotok (gewki mo

czowej) trwał blisko miesiąca, gdy zapaliło się oko 
i lewęj jakkolwiek .chony nie przypomina sobi-e' ani
) chwil, ani sposobu zaszczepienia jadu.
i P. G o s s e l i n  poczyna dnia 23 mared lecżeme
/ n as tępu jące : *■ - - ■ • ,

W s t rz y s k iw a a ie  co 2 gods-n^y if iięszaniny za -  
j w ie ra ją c e j  l/3 w y s k o k u  z w y k łe g o  na  */, wody*;
$ jedna osoba roztwiera przez moc powieki, podczas

gdy druga sika strzykawką -szklaną.
Pierwsze w s tr z y k n ie n ie  wywołuje ból n ad e r  

ż y w y ,  n ie  trwający jeduak  dłużej n ad  10 m in u t ;  
; w  przerwach m-ęflzy wstrzyki W aniami chóry w i-

niern robić okłady z zimnej wody.
N a z a ju t r z  d n ia  24, ro p ien ie  m n ie jsze ,  a  w strzy  

i k iw ania!  n ie  - s p ra w ia ją  p r a w ie j  ż a d n e j  d o ie g u w o -
\ śei ch o rem u .  - - - ,

Duią znaczny ubytek ropienia, wstrzyki- 
t wauia jnż  nie co 2 lecz co 4 godziny taż samą

mieszaniną trzecinową.
Dnia 26 , nabrzękliość powiek i rozpulehnienie 

spojówki znacznie mniejsze. Odtąd chory przykła- 
) dać będzie na oko jdatki napojone .taż mięszamuą

trzecinową, któran wstrzykiwać: się będzie tylko 
i 3 razy dnia.
5 D niapię , mało ropy na wy,$pkośei brzegu woi-
) nergo powiek i na powierzchni gałki ocauej
; Rogówka zawsze zd#»«ja i prjieŃźroezystu ni-'

okazuje i nadal żadnego widocznej,o zboczenia, w ko- 
móifcc przedniej. Od dnia dzisiejszego robi się 
mieszaninę z 3/4 części wody a */4 wyskoku, wstrzy- 

i kiwać się będzie trzy- razy na dzień.
Dnia 2i8 ir20, nabrz.ęklośću powiek znikła nie- 

maJ ; ifchory snadny .o tw jera t oko; rozpulehnienie
ropą więcej nie pokryte rozdziela się. .Rogówka

) zawsze przeźroczysta daje widzieć źęezówkę nie-.
\ tkniętą a źrenicy, foremną rozszerza się i ścieśnia.
] Dwa wstrzy-kiwauia dzienuje, tejże mieszaniny
) ćwiercinowej.

Polepszenie, trwa ciągły, następnych dni.
| Dnia 4go kwietnia , p. fGossĘLiN;Cza),rgesfaje

wstrzykiwali i przypieka lekko powierzchnią we- 
> wnętrzaą powit k , gdzie spojówka j,est przekrwio-
) na uieokaznjąc ziarnin słupkiem (cxayon) siarkauu
\ miedziowego.
\ Odtąd wydeczenie po-stępuję,. gzybko.

Dnia 15go ponowne przypiekanieęsiarkanem 
 ̂ miedziowymi Rozpulehnienie zuiklo całkiem, a spo

jów ka  powiekowa przybrała nąpowrot w niektó
rych miejscach -wejrzenie ^prawidłowe.

Dziś, dnia 9go maja oko bezmala wnóciło do 
- prawidła- Tylko spojówki powłokowe dólne są j e 
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szcze nieco przekrwione bez wszellUego śladu ziar
nin, a chory miewa czasami boi nadczolowy. Uży
wa szkieł niebieskich i bierze ciągle sok maków- ; 
co wy -(op ia t)  z kopaiwą i kubebami dla śluzoto- 
ka cewki moczowej, który się jeszcze nie ukończył.

P. G o s s e l i n  nie omieszkał udzielić choremu 
wszelkich przestróg koniecznych, aby przeszkodzić 
zajadzeniu oka prawego, jnżto wydzieliną śluzo- 
tokową z cewki moczowej, jnżto ropą loka lewe
go . 'N iem nie j  atoli podczas pierwszych dni kwie
tnia spojówka prawa okazała w całej rozciągłości 
nastrzyknienie i ozerwoność wzniecające obawę. Za
palenie to spojówki znikło prędko po przyk łada
niu trzechkrotnem płatków napojonych wyskokiem 
zmięszanym z %  częściami wody.

(Gaz. d. hop. 1865. 61.)

K O R R E S P O N D E N C Y A  

o cholerze w Stambule i ksiystwacn naddunajskich. ;

B ukar.egzt d n ia  1Q w rz eśn ia  1 8 6 5  r. |

Z wiadomości, które dzisiejszy numer Przeglą- ! 
du waszego z dnia 2go t. m. o cholerze podaje, < 
w idzę^  że jeszcze nie macie żadnej o tu panują- < 
(Sij cholerze. Pośpieszam z udzieleniem takowych, J 
w przekonaniu, że nie będzie bez zajęcia dla czy- ? 
tełników waszego czasopisma, dowiedzieć się, j a k  ł 
tu cholera się szerzy. Będąc i na czele służby le- s 
karskiej i blisko Konstantynopola, zkąd mi regn- j 
larnie ajeneya rumuńska wiadomości o poczęciu ? 
szerzenia sio cholery n a d sy ła , mogę wam dokła- ł 
dne donieść'szczegóły — kiedy,'gdzie i j a k ą  dro- \ 
g ą  ona tntaj pojawiła się. S

Szóstego l ipca,  pierwsze w Konstantynopolu j 
powstały przypadki, umarło w ten dzień trzech ł 
marynarzy ndT statku tureckim wojskowym z Ale- j 
xundryi przybyłym. Do 12 lipca nie było żadnego j 
przypadku w Carogrodzie*, tegoż dnia umarło 20, >
a odtąd śmiertelność w okropnych wzrastała roz- i 
m i a r a c h t a k , że kolo połowy sierpnia umierało j 
więcej niż 1500 osób dziennie. Odtąd ciągle się 5 
zmniejszała, tak, że z depeszy, którą z 7go t. m. 
z ta m tą d ' odebrałem, pokaziijć się, że ostatniemi 
dniami liczba umierających bywała między 15 — |
20 dziennie. $

Tutaj, na ziemi rumuńskiej pierwsze przypad- !
ki wydarzyły się w Izmaile, Braile i Gałaczu, <
5go sierpnia. Odbyłem przegląd kwarantan w tych <
miastach, bo mimo, że z przekonania, które do- •>
tąd dzieliłem, nie miałem żadnego zaufania w moc j 
Ochronną kwarastan, mówię, że mimo tęgo, przeko 
nania musiałem zaprowadzić ten środek od Kon- |
s tantynopola, by zaspokoić lud burzący się prze- >
ciw rządowi, że tego nie czyni. \

W  czasie przeglądu tych kwarantan widziałem l
sam naocznie pierwsze wypadki. W Izmaile była S 
to kobieta, która przybyła z Suliny, gdzie od kil- j 
ku dni cholera panowała. Przestrzegając kwaran-

tany w Izmaile zachorowała i umarła na cholerę. 
Choroba przedstawiała wszystkie przypady tej cho
roby, które niestety, miałem sposobność widzenia 
w r. 1849 w Krakowie. Prawie równocześnie za
padł podróżny na statku przybywającym ze Stam
bułu, w Gałaczu. —  W Braile w tym samym dniu 
zachorował robotnik, który nigdy styczności z por
tem ani z Konstantynopolem nie miał. T ą  razą z a 
raza z Garogrodn kolejno nawiedzała każdą przy
stań, nie przeskakując żadnej. — I tak z Caro- 
grodu przyszła do Suliny — ztamtąd do Izmaiła, 
Tuluy, Reni, Gałaczu i Ibraiły.

Największe spustoszenia poczyniła w Braile, 
mieście o godzinę od Gałaczu odległem, mającem 
26.000 ludności. Miasto to jes t  nowe w 1850 r. 
założone, podług ślicznego planu, nakreślonego 
przez inżyniera polskiego, Poznańczyka Kuchnow- 
skiego. —  Ma szerokie, czyste ulice, ładne obszer
ne domy, jest nie bardzo zaludnione. Ludność ma
ję tn a ,  nędzy tam nie ma. Miasto to piękne ,samo 
z siebie i najpiękniejsze w księstwach, gdzieby 
właśnie dlatego nigdy nie należało się zbytniego 
rozszerzenia choroby obawiać, tam właśnie, na 
przekór naszym wnioskom, ona dotąd, to jes t  od 
7go sierpnia, blisko 800 ludzi zabrała. W sierpniu 
były dnie, tak n. p. 28go, w których lścj ludzi 
zapadało. —  Raportów obszerniejszych nie mo
głem dotąd wymagać, z telegraficznych depesz 
widzę, że o 40%  więcej męzczyzn zapadło i że 
śmiertelność przenosiła 50%  — Teraz choroba 
od 13 dni ciągle maleje i od tygodnia liczba 
dziennie zapadających, nie przenosiła 26. W Ga
łaczu, gdzie choroba równocześnie wybuchła, mie
ście starem, liezącem przeszło 60.000 ludności, 
mieście briulnem, gęsto zaludnionym, gdzie dosyć 
dużo biednych mieszka, tylko w jednym dniu li
czba zapadłych dziennie doszła wysokości 79 
a eiąglo waży się między 40 a 60 dziennie. Umar
ło do* 300 ludzi i już ciągle się teraz zmniejsza. 
Cholera ma zawsze jeszcze coś tajemniczego i da
lecy jeszcze jesteśmy od tego, byśmy mogli orzec, 
ale z pewnością i na raeyonalnych zasadach, czy 
ona ma początek zaduchowy (miasma) czy przy- 
rzutowy (óontagimn)'? Czy brud i nędza, czy -czy
stość* 1 dótiry byt miasta, jes t  powodem jej mniej
szego lub większego 'szerzenia *się?

Dotąd w dystryktach miast tych pojedyncze 
tylko były wypadki, a w mipeście portowem tutej- 
szem Giurgia, 24 godzin od Broiły oddalonem, 
&■■■& godzin od Bukaresztu, nie było żadnego wy
padku.

Wszystkie wypadki w dystryktach spotykały lu
dzi przybyłych św.eżo.z miast, w których chole
ra panuje ,<• Miasteczko stołeczne dystryktowe, j a 
ko też stolim tu tejsza, były dotąd zupełnie wol
ne. >Choroba dotychczas trzyma się bliskości, a l
bo raczej samych brzegów Dunaju. Czy ona w głąb 
kraju i stąd dalej kn północy się rozszerzy? Kto 
może powiedzieć?

Nie mam zwyczaju zapuszczać sio w teor}re 
na hipotezach oparte., inaczej bowiem nie można
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o sposobie udzielania i szerzenia się cholery roz
prawiać. Znam dobrze historyą lej choroby, wiem, 
że je s t  tyle na pozór jasnych dowodów, że ona 
je s t  zaraźliwą, które tyluż nie mniej w oęay biją- 
cemi dowodami, byw ają zbijane. Tegoczesny po
chód choroby, któremu przez moje obecne stano
wisko, z tak bliska mogłem się przypatrzyć, sk ła
nia mię, widząc, że posuwa się od miasta do mia
sta, nie omijając na drodze żadnego, do mniema
n ia ,  że choroba jes t  zaraźliwą, że przez proste 
stykanie się udziela

Grecy ścisłą kwarantaną od choroby się dotąd 
ochronili, jeżeli tam nie zawita, będzie to może je 
dnym z dowodów więcej, że jest laraźtfwą.

Okropnie mnie uderzyła wiadomość- o 'ćfosie, 
który spotkał naszą Wszechnicę, przez usunięcie 
naszego D i e t l a .

By Bóg i Was i nas od cholery ochronić ra c z y ł!
_ _ _ _ _  Dr. G.

R O Z M A I T O Ś C I .

Przyszły zjazd lekarzów i badaczów węgierskich.
Na ostatnićm swem ągólnem , tegorocznem zebraniu 

w Pijeszburgu odbytem dnia 2go bieżącego miesiąca zgroma
dzeni lekarze i badacze przyrody węgierscy obrali miejscem 
zjazdu na rok przyszły miasto R i m a - S z o m b a t h ,  przewo
dnikiem księcia A j j g u s t a  n a  K o b u r g u  i  K o h a r a e h ,  w i
ceprezydentami D ra, A n d r z e j a  S. K o v a c s a  i  F r a n c i s z k a  Ku- 
niNYiEęm, trzymającymi pióro Drów M a e i k o w s k i e g o  i  B a - 

TiaFALyi^GO..

Pochód cholery.
Cholera krąży po wybrzeżach i wyspach morza śród

ziemnego i jego odnóg. W  Egipcie jest na schyłku; w osta
tnim czasie nawiedziła wyspę C y p r y j s k ą ,  gdzie wydarza 
się oodziennie 40—50 przypadków śmierci, dalej wyspę D e- 
l o s ,  a  w stopniu srogim M a l t ę ,  na której codziennie zapa
da 40—60 osób, z tych umiera ^ 8 —33. Pułk 22gi angielski 
przewieziony ztąd d o D j ib  r  a l  t a r  u , doznał po przybyciu 
znacznej straty  w ludziach, z tój choroby. W Hiszpanii kilka 
pojedynczych przypadków uważano w B a r c e l o n i e  i W  a- 
l e n c y i ;  we Francyi zaś przystań M a r sy  i s k  ą jedynie na
wiedził ów gosc złowrogi. W  Sycylii panuje głównie w P a -  
i e r m i e  i K a t a n i i ,  pojawiła się także cholera na półw y
spie włoskim  w R i m i n i ,  S 'an  S e r e r o ,  P o g g i o ,  S a n  
M i c a n d r o ;  w A n k o n i e  dosięgłszy liczby Sili zapadłych 
na chorobę, a  423 zm arłych, ma się ku schyłkowi. W C a- 
r  o g r o d z i e * )  na pobrzeżu syryjskiem i w Azyi mniejszej 
sroży się w najlepsze. Do miejsc nad morzem czarnem mia
nowicie d o K n s t e n d z i ,  do S u l i n y ,  a  nawet do G a ł  a c z  u 
zawlekli zarazę częścią z b i e r z e  Stam bułu, T re ścią wojsko 
świeżo przybyłe z miejsc zaraz i*  dotkniętych. W państwie 
rakuskiem  nie pojawiła się nigdzie.

*) Obacz ciekaw ą korrespondencyą szczegółową z Buka
resztu zamieszczoną pow yżej, a  opartą  na dowodach urzę
dowych.

Uchwały drugiego zjazdu międzynarodowego wete
rynarzy w Wiedniu.

> Na posiedzeniu d. 22 Simąmia f. b. zgodzono się , ze względu 
ę n a s k r ó c e n i e  d o t y  ch  ą ^ a p o  w t r z ę c h  t y  g o d n i ó  w k  i,
S przestrzeganej u bydła z powodu księgosuszu, na wniosek
< sekcyi opiewający: Okres oddzielania wyczekującego (CWa-- 
S mazpei-iode*, ze względu na doświadczenia nabyte co do pory
i wylęgania księgosuszu, dla bydła idącego z Rossyi i księstw

naddnnajskich do zachodniej Europy ustanowić na d n i  d z i e -  
\ s i ę ó ,  okresu tego jednakże przestrzegać należy we w szyst

kich stosunkach zdrowia bySjecęgo w pogranicznym kraju 
\ obcym, bez względu na przeznaczenie i rasę bydląt. Skróce-
S nie to ma oprócz tego być zawisłem od następujących wa-
) runków, jakiemi są:
s 1. Poprzednie zaprowadzenie ząkładów kwarantanowych
} wszędzie gdzie tego potrzeba handlu wymaga a stosunki mięi-
s seowo na to zezwalają. Pod względem ostatnim baczyć na-
; leży na łatwość dostania paszy a  mianowicie nie z kraju ob-
( cego, podejrzanego o ,z a ra z ę , tudzież na  obecndść wody do
> pojenia Uczyszczenia zwierząt.
< ',.,.2- Urządzenie kw aran tan  tak ie , aby odpovviadało wymo 

gom poiicyi weterynarskiej i zachowaniu zdrowia spędzone-
S go bydła przez zapewnienie dozoru weterynarskiego.
S 3. Ustanowienie dosta te^pej liczby płatnych należycie
i weterynarzów w zakładach kwarantanowych.
S 4. Zaprowadzenie spisów bydła w obustronnem pograni-
\ czu Austryi, P ru s , Rossyi i księstw  naddunajskich z ustano-
s wienicm tamże w tym celu tudzież dla dozoru nad zdrowiem
l bydła tam znajdującego się , weterynarzów.
) | -Tak najdokładniejszy nadzór nad bydłem w kraju samym.
J 6. U karanie przekraczających kw arantanę i przepisy we
< terynarsko-pulic-yjned względem księgosuszu według całej su-
ę rowości prawa karnego.
? Nł  posiedzeniu dnia 23 Sierpnia przychylono się niemniej

do wniosku Komitetu względem p o s t ę p o w a n i a  z p ł o-
< da r ni  z w i e r z ę c e m i  b ę d ą e e m i  p r z e d m i o t e m  h a n d l u ,
£ tudzież co do s p o s o b u  o c z y s z c z a n i a  z z a r a z y  w a g o
< n ó w  p r z e w o ż ą c y c h  b y d ł o .
; . Co się tycze pierwszego, płody zwierzęce rozgatunkowano

trojako. W  pierwszej klasie zamieszczono owe płody, które 
przepuszczać można bez wszelkiej przeszkody jako  t o : na 

| twardo wysuszone skóry bydieoe, końce rogów, suche kości,
j suche i wysolone je l i ta ; wytopiony łój w naczyniach, szeze-
, cina, śierć i wełna w workach.
? Do kłasy drngićj policzono rzeczy wymagające czyszcze

nia stężonym roztworem chlorku wapna lub soli kuchennej 
tu należą: rogi c a łe , kopyta i łój roztopiony w kałdunac.li 

! ( Wammen). Nm mają zaś być wpuszczane całkiem jeżeli po-
l chodzą z okolic dotkniętych jaw nie zarazą: świeże kości i
) jelita, surowy łój, surowe mięso, surowe runa owcze choęby
j takowe były suohe.
< Co do sposobu czyszczenia wagonów uznano: iż po każ-
) dem użyciu winny by«3 oczyszczane, iż jeżeli w nieb znajdo-
< wały się zwierzęta z chorobami zaraźliw em u poddać je  na-
} leży postępowaniu niszczącemu zarazę; toż samo czynić w y 
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pada w okolicach i m iejscach, gdzie się takie clioi-oby wy
darzają. Kn temu służą woda w rząca, para wodna, a potem 
lug. Środki przewozowe dopiero po całkow ite*  wyscimienin 
i przewietrzeniu znbwu użytenii być mają.

Na posiedzeniu 'Hem dnia 21 Sierpnia radzono nad środ
kam i, któroby zalecić i zaprowadzić należało ze względu na 
w ś c i e k l i z n ę .  Takow ą na zasadzie doświadczeń świeżych 
również ja k  i najdawniejszych uznano za chorobę samoistną 
udzielającą sic drogą ukąszenia i szczepienia. Zamieniono 
w uchw alę następujące wnioski m ające służyć za podstawę 
powszechnego P o r z ą d k u  n a  psy .  (Hundenrdmmg).

!_) W e wszystkich gminach miejskich i wiejskich zapro
wadzić s p i s y  p s ó w ,  kontrole tychże a w tymże celu we
dług- równohrzmiącyc-h wzorów ma hyć ułożony p s i  k a t a 
s t e r .

2. Każdy pies z n a c z k i e m  ma być. znamionowany, jako 
wciągnięty do kontroli.

li. S tarać się należy o zmniejszenie liczby psów, a  zapro
wadzenie ile można wysokiego p o d a t k u  od  p só w , jest. naj
główniejszym środkiem ku temu. Podatek ten od wszystkich 
psów bez różnicy płci ma być jednaki. Podlegają mu w za
sadzie psy wszystkie. W ładzom jednak wolno względem psów 
używanych do pewnych zatrudnień według okoliczności miej
scowych zniżyć podatek lub całkiem od niego uwolnić, u ła
twienia te wszelako mają być ile można ograniczane.

4. S ta raćsię  należy o zapobieżenie w a ł ę s a n i n  s i ę  p s ó w  
bez dozoru, szczególniej zaś włóczeniu się suk szczennyeh.

5. Noszenie k a g a ń c ó w  jako  środek ciągły może być za
niechane. W  czasach atoli i w okolicach gdzie wydarzają się 
napady wścieklizny, jest ono niezbędne i czas jak  długo to 
trw ać ma według orzeczenia znawców oznaczy w przypad
kach szczególnych władze rządowe.

6. W  państw ach , w których dotychczas nie ma przepisów 
prawnych co do zawiadam iania o chorobach zaraźliwych, 
wszystkie psy okazujące się podejrzanemi o wściekliznę lub 
wścieklomi rzeczywiście, niezwłocznie m ają być podane do 
wiadomości władz rządowych.

7. Psy wściekle należy niezwłocznie zgładzić. Psy od nich 
pokąsane lub które z niemi były w styczności, jeżeli jeszcze 
człowieka nie ukąsiły, mają być natychmiast, jeżeli zaś uką
siły człowieka, wtedy dopiero zgładzone, gdy się w ściekli
zna ukaże. P o d e j r z a n e  o w ś c i e k l i z n ę  psy tak długo 
w pewnćm zaniknięciu i pod ścisłym dozorem trzymać należy, 
aż stan ich zdrowia będzie sprawdzony. Jeżeli się okażą 
wścieklomi, zgładzić je  potrzeba ; jeżeli n i e , można je  zwró
cić ich właścicielom. Jeżeli się u psa zabitego z powodu po
dejrzenia o wścieklizno pokażą choćby najmniejsze ślady 
stw ierdzające podejrzenie, należy zgładzić psy wszystkie po
kąsane od niego, lub które się z nim stykały. Samo z siebie 
rozumie się, iz w przypadkach wścieklizny należy przepro- 
v. adzić postępowanie niszczące zarazę.

8. Aliy wszystkie tc środki osiągnęły ile być może swój 
sku tek , potrzeba koniecznie, aby je  wprowadzono w życie 
przy współdziałaniu świadomych weterynarzy i aby każde
mu trzymającemu psa przy sposobności wpisn tegoż udzie

lono drukowaną, łatw o zrozumiałą naukę o zachowaniu zdro- 
l wia psa , o znamionach wścieklizny i o środkach policyjno-

weterynarskic.il ku jej zapobieżeniu i zniszczeniu.

Unia 2( i i  27 Sierpnia rozprawiano o u s t a w i e  p o r ę -  
c z a j ą c e j  ( WtthrscJiaftsgesetz1 t. j. o ustawie oznaczającej 

s główne wady zw ierząt, obowiązek rękojmi co do nich ze
£ strony sprzedającego i okres przedawnienia U koni w skaza

no jako  wady tak ie : j a s n ą  ś l e p o t ę ,  czas poręczenia 7 dD); 
J n o s a c i z n o ,  z o ł z y  p o d e j r z a n e ,  t y l c z a k  (H autw urm ),
. d y c h  a w i c z n o ś ć ,  czas poręczenia 21 dni; dla k u r z e j  ś l e
> p o t y  (MonilbLindheit) oznaczono czas poręki 28 dni.

U bydła: g r u ź l i c ę  p ł u c n ą  i p e r l i c ę  (Perlru&ht) czas 
j poręczenia 28 dni, z a r a z ę  p ł u c n ą  na 42 dni; k s i ę g o s u s z
. z terminem 7 dniowym. U owiec policzono do wad poręki
\ wym agających o s p ę  i p a r c h y ,  tam ta z terminem 7, ostatnie
' z 14-dniowym.

> U świń uznano za tego rodzaju wady w ą g r y  (Fmnen)  
j z okresem 2tygodniowym, tudzież w ł o ś n i c ę  (Triehhuusis).

Przyjęto także wniosek, aby w owych krajach, gdzie u-
> staw a niedopuszc.za przeciwdowodn, jako zwierzę od chwili
s przejścia w posiadanie nabywcy, nie stykało się zo zwierzę-
S tarni dotknićtemi chorobą zaraźliw ą, kupujący tracił prawo
■, do poręki.

O głoszenie  magistratu lw o w s k ie g o  w  przedm io
cie  o ch r o n y  zd row ia  z dnia lOgo b. m. wzywa m ieszkań
ców miasta do ścisłego przestrzegania przepisów m ających 
n a  celu czystość i ochędostwo domowe, zawiadamiając zara
zem, że w każdej dzielnicy miasta zawiązane ku temu komi
tety czuwać będą nad nuleżytera wykonywaniem zarządzeń 
poi i eyj iro -1 c.k ars k i eh.
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